GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek 


N” 38. 


29. marca 1836. 


Z powodu kończgecgo się z dniem ostatnim marca r. b. pierwszego kwartału Redakcyja 


ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i tych, 


którzyby chcieli na nowo prenu- 


merować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenumerate kwar- 


talną w tych ces. k 


ról, Pocztamtach , w których życzą sobie odbićrać tę Gazetę, lub w głóa 


wnym ces, król Pocztamcie lwowskim; chcący zas odbićrać ją we Lwowie, raczą zaprenu. 
merować w kantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy Wyższej Ormiańskiej pod Nrem. 144, w domu 


Singera; 
końcem tego miesiąca 
Prenumerata na 

s. We wszystkich c. 


w głównym c, k.. Pocztamcie lwowskim na kwartał złr. 


towaniem. 
a. Dla tych pp. Prenumeratorów , 


albowiem tyle tylko drukować się bedzie egzemplarzy s na ile prenumerata przed 
do głównego c. k. lwowskiego Pocztamtk nadesłana zostanie. 
Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 
k, Pocztamtach na prowincył na 


kwartał złr. 5 kr. 36 mon, kon. z 
5 kr. 12 mon. kon.; wraz z opieczę- 


którzy chcą odbierać Gazttę we Lwowie, w kantorze 


Gazety Lwowskiej , wynosi prenumerata na kwartał złr. 4 kr. 48 m. k. 


PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie , 
sdłaną, jeżeli zapłacą zgóry w kantorze Gazety na miesiąc 


Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
s5kr.; na kwartał 45 kr. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia. — 


JCIHMość na mocy najwyższego postanowienia 
£ dnia 8. marca r. b., wydanego do nadwornćj 
komisy nauk, raczył katedrę nauk przygotowaw- 
czych dla początkowych chirurgów przy uniwer- 
Bytecie we Lwowie, nadać najłaskawićj doktorowi 

anowi Gloisner. 


Jkw. arcyksiężna Maryja Ludwika, panująca 
księżna Parmy, Guastalli i Piacenzy, autorowi po- 
więconego jćj dzieła : Fragmente aus Briefen 
cines Reisenden , Edwardowi Habel, raczyła w 
znak zadowolenia swojego przesłać kosztowny pier- 
ścień brylantowy. m 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Tzba reprezentantów zdecydowała większością 

4 głosów przeciw 7, iż kongres nie ma mocy 
atanowić w jaki kolwiek badź sposób o niewolaj- 
kach W pojedyńczych państwach. Równie też 163 
Slosami przeciw 47 uznała kongres jako niema- 
Jacy władzy do stanowienia odmian między nie- 
Wolnikami w obwodzie Kołumbii , który od kon- 
Sresu zawisł (jako obwód związkowy). — Nako- 
niec oświadczyła się 129 głosami przeciw 74, iż 
Zniesienie niewolnictwa w obwodzie związkowym 


byłoby »pogwałceniem wiary publicznćj, i dziełem 
nierozsądućm , niepolitycznóm , a dla utrzymania 
unii wielce niebezpiecznóm.« 

Z Nowego Yorku donoszą pod d. 16. lutego, iż 
sprawa Texas idzie podług Życzenia. Nowy tym- 
czósowy rząd tego najnowszego niepodległego pań- 
stwa zajmował się urządzeniem 3000 karabinie- 
rów, i osadzepiem rozmaitych miejsc na wybrzeżu.“ 

Portugalija. 

Z Lizbony przybyły do Londynu wiadomości 
z d. 28. z. m. podług których ciągle tamże spo- 
dziówają się wkrótce mającćj nastąpić zmiany mi- 
nisteryjalnój , ponieważ kredyt państwa ¢o dzień 
więcćj upada. 


Hiszpanija. 
portagalskiego, złożone z 1300 
z 200 jazdy i 4 dział polowych 
wkroczyły dnia Z6go latego do Burgos, pod do- 
wództwem hrabiego las Antas; dnia następnego 
spodzićwano się jeszcze 4500 Jadzi od piechoty. 
Pisma frapcazkie donoszą następujące wiadomo- 
ści z Hiszpanii : Ponieważ ze zbliżająca się wiosną 
drogi przystępniejszemi się stana, przeto na teatrze 
wojny przygotowuje się wszystko do stanowczych 
operacyj , do których ma naleźóć także stojący 
w Burgos portugalski oddział posiłkowy. Kolumna 
wojska portugalskiego z 3000 ludzi złożona, i obej- 
mująca EC 4ty strzelców, 8ci i Gty piechoty, 


Oddziały wojska 
ludzi od piechoty, 


r 
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40ty jazdy, bateryję artyleryi 140 minerów, pod 
dowództwem brygadyjera barona: do Santos, zajęła 
dnia 22. lutego Reinozę (w obwodzie źródeł rzóki 
Ebro); ma pod dowództwem Cordowy działać 
wspólnie z legija angielska. Druga kolumna por- 
tugalska, złożona z 2400 ludzi , obejmująca pałki 
Sci strzelców, 4szy i Sty piechoty , pułk ułanów 
królowój , 2 bateryje i 100 minerów pod dowódz- 
twem barona Puente de Santa Maria, stoi w Za- 
mora i ma działać w Galicyi hiszpańskićj. 

Jenerał Espartero posunął się Z 15. batalijonami 
przez Balmacedę ku Bilbao, poczćm karliści od- 
stapiwszy od blokady miasteczka portowego Le- 
queitio , cofnęli się do Guerniki. A 

Donosza z Palenzueli, że powstańcy, zostający 
pod dowództwem byłego kanonika Batanero, na- 
padnięci zostali pod Lastra de Emenar przez głó- 
wnego dowódzcę prowincyi Sory! pułkownika Val- 
dez i wyparci w góry Palencyi, gdzie we wszystkich 
kierunkach ściga ich wojsko królowćj , łącznie 
z władzami rzadowemi Palencyi: Wielu w nie- 
wolę wziętych partyzantów z tćj kupy powstań- 
ców odprowadzono do Madrytu i zamknięto w wię- 
zieniach politycznych. , 

Podług wiadomości z Perpignan 4000 powstań- 
ców, którzy się zebrali w górach „pogranicznych 
Arragonii , wkroczyli do Katalonii i dostawszy się 
aż do Puycerdy, tam stanowisko zajęli. 

Dzieńnik karlistowski Gazette de France donosi 
następujące wiadomości z Katalonii , wyjęte z Ga- 
zette du Languedoc:  »Irystynosowie . ponieśli 
klęskę pod PBasseilla. Kolumna tychże, wyszła 
z Seu d'Urgel, zupełnie zniesiona została. Roz- 
prawa ta miała zajść dnia 28. lutego. — Drugi 
1500 do 1600 ludzi wynoszący oddział Karlistów 
stoi w dolinie graniczącćj z Cerdaniją. Jeżli to 
prawda, byłbyto więc dobrze wyrachowany obrót, 
ażeby za przyprowadzeniem do skutku zabezpie- 
czenia prowadzących do Cerdanii punktów, znaj- 
dujący się tamże oddział mógł wykonać rozbro- 
jenie, bez bojaźni zostania w działaniach swoich 
przerwanym. W Cerdanii z resztą Stoi bardzo mało 
tylko wojska "linijowego, a między tém nióćma 
więcćj jak 50 jezdnych, Sądzą, że przebywający 
w Cerdanii karliści są cisami, którzy pod Basseillą 
zwycięztwo odnieśli; lecz ponieważ sa tam liez- 
niejsi, mmniemają przeto, iż się po drodze przy- 
łączył do nich inny jeszcze oddział.“ 

Podług Courier français pełnomocnicy hisz- 
pańsko-amerykańskich rzeczy- pospolitych „opuścili 
Madryt, mie chcąc przystać ma żadne pieniężne 
wynagrodzenie za uznanie swojćj niepodległości. 
Słychać było, że Anglija ma być proszoną o po- 
średnictwo w tćj sprawie. 

W Bruxelli zawiązało sig towarzystwo pod firmą 
domu Englera i Brugmanna z kapitałem 20 mil. 


franków, dla zakupienia dóbr narodowych w Hisz- 
panii. Kapitał ten zebrano przez akcyje po 1000 fr. 


~ Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 7go marca pp. Filip Friule i Mahomed 
Ismail Chan , jako poseł króla Audyhu, przygoto- 
wując się do przedstawienia u dworu, mieli roz- 
mowę z sir Johnem Hobhouse, prezydentem kon- 
troli wschodnio-indyjskiej. 

Dnia tegoż podali w izbie niższój szeryfo- 
wie Londynu pp. Lawson i Salomóons petycyję ma- 
gistratu londyńskiego przeciw wszelkim kolejom 
Żelaznym , mającym iść przez stare miasto Lon- 
dynu , a wreszcie przeciw prawnemu postanowie- 
niu, wymagajacemu dla zostania aldermanem pe” 
wnego oświadczenia się, a przez co Izraelici od 
tego urzędu usunietymi zostaja. Potém lord J. Rus- 
sell zaprojektował w porządku dziennym wniosek 
do wydziału, wzgledem bilu reformy irlandzkich 
korporacyj municypalnych. Lord F. Egerton 
wniósł zaraz potém swoję poprawkę: »ażeby ra- 
czój znieść całkiem te korporacyje, a w bila takie 
urządzić Środki, iżby po zniesieniu rzeczonych 
korporacyj skuteczna i bezstronna administracyja, 


pokój i dobry zarząd miast irlandyi, zapewnio- 


nemi być mogły.« Wnioskodawca przyznał wpraw- 
dzie, Że władze municypalne Irlandyi sa pełne 
nadużyć, lecz zaprzeczał, jakoby do Irlandyi mo- 
gło być zastosowane to samo reformistowskie po- 
stępowanie, jakiego przestrzegano przy wprowa- 
dzaniu nowego porządku miast Anglii i Szkocyi, 
W Irlandyi massy są w oporze przeciw właścicie- 
lom. 'Tam mniejszość potężna majątkiem i cy- 
wilizacyją wystawiona jest na przeciw większości, 
nie mającćj ani piórwszego ani drugićj; ducho- 
wieństwo , ci przewodzcy ludu, jest tam bunto- 
wnicze. _ Administracyja przeto powinna w Irlandyi 
na innych spoczywać podstawach, jak w Anglii 
i Szkocyi, gdzie tego wszystkiego nićma. W Ir- 
landyi starać się należy przeszkodzić temu, ażeby 
pospólstwo nie wyznaczało osób magistratualnych 
do sal radnych, w Anglii zaś na to jedynie baczyć 
należy, ażeby nikt przez intrygi do tych sal rad- 
nych się nie wkradł. Pan Lefroy wspiórał ten 
wniosek idługie nad nim wszczęły się rozprawy. 
W odpowiedzi na wniosek lorda F. Egerton przy” 
znał lord Morpeth, sekretarz Irlandyi , że kilka 
postanowień bilu, tyczących się municypalność 
irlandzkich , jest takiego rodzaju, iż bliżój w wy” 
dziale rozpoznawanemi być mogą. Zaś te postó 
nowienia bilu, które najwięcćj ganiono, poniewa 
nie uważano je za stosowne w zburzonym stanie 
Irlandyi, to jest peryjodycznie powracający wy 
władz, obrady w radzie municypalnej, zgoła wszy” 
stko, co stanowi istotę własnój administracy"' 
będzie według jego zdania bardzo stosownćm 
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do teraźniejszego stanu rzeczy w Irlandyi, ponie- 
waż przyczyni się do uspokcjenia zajadłości i wzbu- 
rzenia stronnictw, o których tak wiele rozprawiano. 
Gdy ludzie przyzwyczają się do zwracania uwagi 
Bwojćj na interesa miejscowe , wtedy sposobność 
i chęć odjętą im będzie grać rolę Katyliny lub 
romwella. W rzeczy samćj przyznać należy, że 
zachodzą stosunki w Irlandyi, wymagające w Du- 
blinie lub Londynie połaczenia jednéj cześci spraw 
krajowych. Z tego więc pojmowania rzeczy wy- 
płynał między innemi tylekrotnie wspominany bil 
© urządzeniu władzy konstablów ; ma on zamiar 
skutecznie utłamić tak zwana działalność agra- 
Tyczna, nieszczęśliwym sposobem tak często w Ir- 
andyi panującą. Co się zaś tyczć spraw finan- 
owych, zdaje się, Że inny w tóm sposób obrać 
należy, i miasto powierzania nieodpowiedzialoemu 
wielkiemu sadowi przysięgłych prawa nakładania po- 
datków , należy nadzór nad interesami miejsco- 
wemi poruczyć osobom, obranym przez tych, któ- 
rych interesuje roztropna i oględna administracyją 
y którzy reprezentantów swoich sami kontrolują. 
Z resztą wnioskowi przeciwnego stronnictwa już 
ztego powodu opićrać się należy, ponieważ tenże 
Uznawałby to formalnie, że lud irlandzki nie jest 
zdolnym wykonywać praw, przywilejów i obowiaz- 
"ów, posiadanych przez jego szczęśliwszych współo- 
4 wateli Wiełkićj Brytanii. Przyjęcie wniosku prze- 
mazi strony skazałoby niezawodnie Irlandyję na 
erówny udział w prawach obywatelskich. Czło- 
nek z North-Lancashire (lord Stanley) oświadczył, 
e opozycyja jego przezciw wnioskowi »ninistery- 
jalnemu spoczywa na dowodach religijnych. Nie 
tczeba wszelako twierdzić , jakoby religija prote- 
stancka, która piorunom Watykanu iorężowi Alb 
opićrać się umiała, mogła choćby naj EU 
wo udział w losie zastarzałych grodów Irlandyi. 
ap Fe panowały nadużycia w starych, wyłącz- 
kę" Przez siebie samych obranych, popsutych i 
z otestanckich, niestety protestanckich municypal- 
ściach ; ale nim się przystąpi do gwókowóć o 

a zniszczenia, jest nader słuszna rzecza wz Ie 

M mas osób , interesowanych przy administracyi 
tych municypalpości irlandzkich, iżby + a 
wiadczenie, ażali administracyja spraw mu * 
Palnych nie da się daléj pod nowym yiten- 
tbe prowadzić ze sprawiedliwością , korzyścią i 
p -Pieczeństwem narodu w ogólności, a w szcze- 
ząg ŚCI z korzyścią dla członków gmin. Gdyby 
ode municypalne po takióm zrobionóm na 
R oświadczeniu, okazały się niegodnemi zaufa- 
nicy Wtedy dosyć bedzie- czasu do zniesienia mu- 
t Ypalności przystąpić. — Wniosek lorda Egerton, 
lik 7 się bilu reformy municypalności irlandz- 
mar odrzucony został na posiedzeniu z dnia 8go 
„ “a 807 głosami przeciw 243. Za tym wnio- 


doś 


akiem mówili Stanley i Peel, 
John Russel i O'Conaell. i e 
Śledztwo prowadzone przez komitet izby niż- 
szćj w sprawie wyboru z Carlow ukończonóm zo- 
stało, a gazety udzielają wyjątków z zeznań świad- 
ków. — Raport komitetu do izby niższój oczeki- 
wany jest co chwila. — Dz. Courier z -d. 10. do 
umieszczonych wyjątków dodaje następującą uwa- 
ge: »Czytelnicy przekonaja się z dz. ‘Standar že 
świadectwo jest uderzającém, i do więzienia kge) 
wadzi. Gdyby zeznania świadków złączone były 
z uprzednia przysięgą, natenczas pan Raphael nie 
mógłby uniknąć kary, gdy jego zeznania bezsprzez- 
nie przez pewną bezstronna osobę zą fałszywe 
uznane zostały. Z żadnego zaś zeznania nic się 
nie pokazuje, coby mogło p. O'Connella winnym 
kary uczynić. Cięży na nim jedna tylko nieroz- 
tropność, iż z takim człowiekiem, jak Rafael wda- 
wał się. — Z resztą nie tylko pokazuje sie z przed- 
łożonych rachunków, że p. O'Connell przyjął te 
2000 £. sz. jako ajent, ale nadto, że jeszcze 25 f. 
sz. więcój ze swojćj kieszeni na koszta wyboru 
wydał. 
Nowy klub reformistów, na którego czele znaj- 
duje się brat królewski książę Sussex, chce ku- 
pić dóm Palmhall, tuż koło domu torysowskiego 
Carltonklubu w Londynie i tam zgromadzenia 
sajat = wadą Liczbę onegoż członków podaja 
Na posiedzenia gminném obywateli starego mia- 
sia Londynu w Guildhall, na którém uchwalono 
rezelacyje na korzyść zniesienia opłat stęplowych 
od Gazet, głównym mowcą był p. O'Connell. 
Musiał pićrwój jednak na wolnego obywatela sta- 
rego miasta Londynu złożyć przysięgę, zanim 
mógł zabrać głos w tóm zgromadzeniu. Godnćm 
uwagi w obecnych okolicznościach jest stanowisko 
agitatora w obliczu obywateli Londynu, zgroma- 
dzonych pod przewodem lorda-majora. O Connell, 
katolik irlandzki, był piórwszą osobą w zgroma- 
dzeniu piórwszćj korporacyi połączonego króle- 
stwa. »Patrzcie »sam mówiłć co moze rozszćrze- 
nie wiedzy ludzkićj. Ja, papista irlandzki, z okla- 
ekami w zgromadzeniu irlandzkićm EE PORADY, 
jestem.e O'Connell zajmował i EIU nie- 
obecnego lorda Brougham, niegdyś nieprzyjaciela 
a teraz przyjaciela swojego » jako mowca »wzgłę- 
dem rozszerzenia potrzebnych wiadomości.ć 
Plymouth. Chronicle donosi, że skoro izba niż- 
aza zezwoliła na głosowane d. 4. subsydyja dla 
marynarki, przystąpiono niezwłocznie do uzbroje- 
nia ośmiu okrętów linijowych i odpowiednćj ilo- 


przeciw niemu lord 


Ści fregat. O przeznaczenia tćj floty nic jeszcze 
z pewnością nie wiadomo, lecz jest publiczne mnie- 
manie, że takowa na morze Śródziemne przezna- 


CZONA. 


Francyja. 

Na posiedzenia izby deputownych d. 12. marca 
nastąpiły od dawna już oczekiwane rozprawy nad 
prośbami o amnestyję. P. Lavielle w imienia 
komisyi do prośb zaprojektował, ażeby przyjść do 
porządka dzieooego względem prośby adwokata 
Vernet Girardet, w którćj żądał aranestyi dla wszy- 
stkich od d. 25. lipca r. 1830 za polityczne czyn- 
ności skazanych osób, ponieważ izba li przed wy- 
daniem wyroka może okazać swoję ustawodawczą 
czynność, potóm zaś tylko o ułaskawieniu mowa 
być może, to zaś jest wyłącznym przywilejem 
tronu. P. Sanveur Lachapelle (należący do opo- 
zycyi) drugi zdawca sprawy, donosił o innych proś- 
bach tyczących się amnestyi, względem których 
komisyja projektowała także przejść do porządku 
dziennego, dodał wszakże, iż ón jako zdawca spra- 
wy jest odmiennego zdania. Gdy to sprzeczne 
2 komisyja zdanie chciał dowodami poprzćć, przer- 
wano ma, a prezydent oświadczył, że byłoby skła- 
dniej, gdyby p. Sauveur Lachapelle to sprzeczna 
zdanie swoje wie teraz jako zdawca sprawy, lecz 
późnićj jako członek izby wyraził pod czas obrad. 
Prezydent zatóm oświadczył z tego względu, że 
się zapyta izby, czy p. Sauveur Lachapelle głos 
ma zatrzymać. Pod-czas gdy izba nie. zwykłym 
poruszona była tumultem, wstępuje p. Goupil na 
mownicę, któréj mu p. Sauveur Lachapelle odsta- 
pić nie chciał. Prezydent: Panie Goupil, wpan 
wprowadzasz bezrząd do izby; nie pozwalam wpanu 
mieć głosu. Mości panowie, czy ma głos mieć p.Sau- 
weur Lachapelle? Część środka nie głosuje, ministro- 
wie, doktrynerowie i dwa ostateczne końce gło- 
suja za mieniem głosu ; tylko p. Pataille i jeszcze 
jeden członek, dają głos przeciwny. Przeto p. 
Sauvcur Lachapelle zabićra znowu głos. Nie może 
pojąć , jak można tym sposobem rozróżniać amne- 
atyję od ułaskawienia. Oboje w tém sig tylko 
różnią, Że amnestyja jest ułaskawieniem dla wszy- 
stkich w ogólności, tak-zwane ułaskawienie zaś roz- 
ciąga się tylko do pojedyńczych osób. Jednej 
z prośb, tyczącćj się ułaskawienia więźniów z Ham, 
pie uznaje zdawca sprawy za godną względów, po- 
nieważ zawićra grube obelgi przeciw izbie parów. 
Gdy potóm jeszcze p. de Sade mówił za amne- 
styja, zabióra głos minister sprawiedliwości p. Sau- 
zet. Ułaskawienie (oświadczył) powinno od tronu 
wychodzić ; tron zaś może więźnia , który grozi, 
więźnia nieprzebłaganego, nie stawiać w równym 
rzędzie z tym, który spodziewa się łaski i daje 
z siebie przykład szlachetućj rezygnacyi. Powinno 
to być w interesie samych proszących, ażeby izba 
zdała tę sprawę na bozstrónna roztropność rządu. 
P. Janvier usiłował po nim, dowieść z dziejów, że 
amnestyja także po wyroku nastąpić może i przy- 
pomaniał, z jaką wymową p. Sauzet żądał w roku 


zeszłym amnestyi nie tylko dla oskarzonych; 
ale także dla osadzonych już. Pan Sauzet rzekł 
wprawdzie wtedy także kilka słów takich, które' 
zdawały się zgadzać z teraźniejszóm jego widze- 
niem rzeczy. Tu p. Janvier z odpowiedzi pana 
Thiers na mowę teraźniejszego swojego kolegi 
pana Sauzet, starał się dowieść , Że on (p. Thiers) 
przyobiecał wtedy niejako amnestyję , skoro 
wyrok wydany będzie. Należałoby zatóm , ażeby 
pan Sauzet, wszedłszy teraz do gabinetu , przy” 
pomniał prezydentowi onegoż spełnienie swego 
przyrzeczenia. Pan Sauzet rzekł, że się obs- 
wia odbićrać rządowi ów przywilej, robiący g0 
zastępcą bóstwa , lecz szczęśliwóm jest takie mi- 
nisteryjam , które uzyska sławę , że pojednawczóm 
nazwane być może. P. Sauzet: Nie wićm , czy 
mam mowcy przedemną dziękować za jego iy- 
czenia. Mnie wydaje się to złą polityką obudzać 
bez ustanku z przeszłości dla obecności kłopot 
i osobistościami zbliżaniu się przeszkadzać. Kró* 
lowi jedynie przynależy prawo ułaskawienia. Je- 
den z mowców odwoływał się do moich pojednaw* 
czych uczuć. Nie zapomnę nigdy najświetniej: 
szych przypomnień z mojego Życia, lecz umióćm 
życzenia moje z mojemi obowiązkami jednoczyć; 
lubo nierozdzielny węzeł, łączy adwokata prze 

izbą parów z jego nieszczęśliwym klijentem , pó” 
nem de Chantelauze , jednym z ministrów Rarola 
X. Prezydent wystawił rzecz. P. Salverte żąda 

jeszcze głosu. Szemranie w izbie. P. Salvertć 
zrzeka się głosu. Izba wielka większością prze” 
chodzi do dziennego porządku. 'Tylko członko” 
wie siedzący na najdalszych końcach lewćj strony 
nie głosowali. 


Książęta easko-koburgscy, tudzież posłowie Po” 
togalii i Delgijam mieli zaszczyt d. 10. marca ob” 
jedować z Królem i z rodziną królewską. Prý 
zwiedzania Paryża i okolic towarzyszyli im zwykle 
książę Orleans lab książę Nemours. | 


Moniteur z d. 12. marca zawióra następająć 
artykuł: Czytamy w Courier Français: Pla 
zajęcia Krakowa udzielony został panu de Brog 
w dniach pićrwszych lutego. Minister ten po 
był właśnie wtedy o swoję dywizyję ; poprzest 
więc na tém tylko, że przyjął udzielona ma notę 
i oświadczył, że jużto nie należy do niego, aże 
na nią odpowiadał. — Sprawa ta przeto bez : 
łatwienia przeszła na jego następcę.« — P, Thie" 
bierze na siebie wszelką odpowiedzialność za wst 
sitko, co pod względem Krakowa stało się tak P“ 
przeszłóm jak pod nowóm ministeryjum. Pra ły 
jest, że pod zarządem księcia de Broglie 285% 
piórwsze noty dotyczące się Iirakowa i pićr D 
odpowiedzi, lecz to wszystko co pod tym względe ra | 
wtedy i od tego czasu się działo, stało się za wp 


—— 
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wem , który natchnęły prawdziwe uczucia intere- 
ów i godności Francyi. - 
Toż pismo donosi dalej: »D. 9. t. m. odkryła 
policyja w domu wfze de POursine pod liczbą 
pokatną fabrykę prochu do strzelania. Uwię- 
ziono sześć osób, których zastano pracujacych w 
tój fabryce, równie jak właściciela domu. Zabrano 
180 funtów prochu, pewną ilość pićrwotnego ma- 
teryjąła i różne narzędzia, potrzebne do tćj fa- 
ryki, która zdawała się być na wielka skalę za- 
Ożoną. — Onegdaj. w .domu w Rue de Beaune 
zabrano cztóry skrzyń z muszkietami, karabinami 
pistoletami. Wszystka broń ta była w dobrym 
dtanie. Zabrano także ośmdziesiat pak ładunków. 
krzynie, w których zabrana broń się znajdowa- 
4, sprowadzone zostały do tego pomieszkania w 
ue de Beaune przez pewna osobę, która zapew- 
ne pod przybranóm zameldowała się nazwiskiem. 
Nie była żadnych sprzętów w pokoju., a najmu- 
Jacy go nie pokazywał się od kilku miesięcy. Wła- 
e sprawiedliwości zajmuja się śledztwem tćj spra- 
Wy. Już wiele osób uwięziono.< _ m» = 
Piszą z Chateauroux pod d. 7. marca: Wczo- 
raj o godz. 6. wieczorem umarła po długićj ibo- 
€snćj chorobie w zamku swoim w Laleux hra- 
ina Bertrand, małżonka wiernego towarzysza wy- 
Ghania Napoleona na St. Helenie. *i 
h D. 9. marca umarł w Paryża w 83 roku Życia 
tabia de Tracy, par Francyi i członek akademii 
(ancuzkićj, a dniem wprzódy hrabia Frańciszek 
Nantes , także par Francyi, w 80 roku życia. 
112 


Szwajcaryja. 


Allgemeine Schweizer-Zeitung donosi z Berny 
Pod d. 44. marca : 
aSłychać, że władze z kantonu katolickiego Jora 
Miały oświadczyć radzie rządowćj, że przemocą 
nic sobie narzucić nie dadzą. Rada rządowa po- 
słanowiła przeto pp. sołtysa de Tavel, radzcę rzą- 
„ec C. Schnell, i patrona Blösch de Burg- 
( wyprawić tamże i ci juź właśnie tam dzisiaj 
be echali. Za nimi udały. się znowu z Berny dwa 
le olijony piechoty, ‘trzeci i piaty i bateryja arty- 
Ji; zato batalijon ty wszedł do Berny dla zaj- 
owania pikiet.« (Według prywatnych doniesień 
atalijony miały wejść właśnie bez wszelkie- 
Ż0 oporu do obwodów Münster i Delsberg.) 


Prussy. 


— Z Berlina dnia 16. marca. == 


przeszłym tygodniu sprzedawano tu na pa- 
znéj licytacyi rzeczy po Ś: P- księżnie Łowic- 
» między innemi perły, których jeden sznu- 
Szacowano na 42,000 talar. , tndzież 16 pra- 
wych tureckich i perskich szalów , sztukę po 


W 
b 

kigi 
rek 
dzi 


4000 talarów i wiele bardzo kosztownych EZ 
których kaźdy pragnął nabyć. p Y» 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ołomuniec. Targ na woły dnia 23, marca 4836. 

"Tego tygodnia przypędzono na targ 4231 sztuk 
wołów, lecz jeszcze w poniedziałek i we wtorek 
komisańci wićdeńscy zakupili przed targiem 696 
sztuk, przeto na właściwy targ przybyło tylko 
535 sztuk. Tam po największćj części kupowano 
tyla małómi 'partyjami, a owe 478 sztuk, które 
w rzędzie niesprzedanych zapisano, odeszły po 
części do Austryi, po naj większćj zaś części sprze- 
dano je na wagę do Wićdnia. Cetnar miesa płacą 
w Wiédoiu po 38 zr. w. w., lecz i po słuszniej- 
szych cenach pozawiórano tamże ugody. Zam- 
kniecie granicy od Węgier już zniesiono, ponie- 
waż zaraza na bydło już tam po największej czę- 
Ści ustała. Z Czech nikt jeszcze dotąd nie przy- 
był tutaj dla zakupienia bydła na rzeź, lecz spo- 
dzićwają się tycn kupców po świętach Wielkićj 
Nocy. “W wielki tydzień nienajlepszego spodzić- 
wają się targu. © 

Przypędzili: 4) Mateusz Weselski, z Lima- 
nowćj, 35 wołów; 2) lzrael Bokshorn, z Krako- 
wa, 78; 8) Mojżesz Juda, z Mielca, 50; 4) Sta- 
nistaw Bochenek , z Sułkowic, 88; 5) Jakób Radda, 
z Sułkowice, 52. Małómi partyjami 287. — 
Suma przypędzonych 535. = 


Z tych sztuka 
1 podług zda- 


dnej N nia delaxa- 
Kupili: 5 sztuki „a | torów mogła, 
3 |ww.w.| s | wydać funt, 
KJ 


mięsa | łoju 


Löbl Pollak, z Berna, 
ze Bl. Nro. 1. 


26 
Małćmi partyjami. . | 530 
Dodawszy do tego 
TAdĘSZ: o, oai GAĆ. 
i ilość niesprzedanych | 175 
wyniesie sumę . e | 535 

Przed targiem sprzedali: 4) Mondrzik, 
z Cieszyna, 74 wołów; 2) Zieliński, z Radomyśla, 
90; 3) Mechel, z Mielca, 54; 4) Berl, z Kra- 
kowa, 40; 5) Izrael Vogl, z Iiałusza , 58; 6) 
Majer Humrowicz, 2 Galicyi, 68; 7) Dworz eński, 
z Kent, 40; 8) Koppel Rond, ze Skoczawy, 80; 
9) Pinkas, z Sanoka, 37; 10) nieznajomy z Ga- 
licyi, 40; 14) Schimschen, z Dombrowćj, 60. 
Małómi partyjami 75. — Ogółem 696, 
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Cena je- Z tych 
dnej z PR 
Łl s ar ważyć 
Kupili Š yz 3 R 
2 a 
zr, | kr, cetnar. 
| 
Trandler i Fabesch , 74| 350|—| — 10 1/2 


z Wićdoia, ze st. N.1. 
Trandler i Fabesch , 80 
zWićdnia, ze st, N.2. 


'Trandler i Fabesch 48 _| 5 1 
z Wiednia, ze St. N. 3. 1f2 340 1/2 9 ye 
'Traudler i Fabesch, 56| zg0l=| 4 0.4 


zWićdnia, ze st. N. 4, 


Huber, z Wićdnia 0 t(4 
ze stada Nro. 5. > 52| 327|3 É A 
Huber, z Wiédnia, ze orl 355I—| 7 10 
st. Nro. Ó. 
Huber, z Wićdnią, ze — | 17 10 
st. Nro. 7. À 140,]n;308 
Huber, z Wićdnia, ze 2 1 
St. Nro. 8. WED 9 1/4 
Skawiński, z Austryi, sy] 280 —| — 8 if 
ze st, N. 9, z 
Huber, z Wiednia, ze ze 1 
stada Nro. 10. i 36 | 320 4 9. 14 
Huber, z Wiednia, ze sę| 550—| 6 oin 


stada Nro. 11. 


(Handlungs-Zeitschrift von und fùr Ungarn.) 
Peszt d. 48. marca 1836. Zakończony teraz jar- 
mark ba 5. Józef w ogóle wypadł dosyć pomyśl- 
nie. Osobliwie znaczna była sprzedaż produktów 
krajowych. Nie wielkie nasze zapasy wełny ró- 
Żnych gatunków po pomyślnych cenach prawie 
całkiem wyprzedane zostały. Wołowe i otycze 
skóry, tytoń, len, konopie, potaźż i piórze były 
poszukiwane i wnet je rozprzedano. Wina znacznie 
dowieziono, dla tego ceny onegoż nie mogły się pod- 
nieść. Lecz dobry towar utrzymywał się w cenie. 
Jest tu wielka obfitość zboża i oczekują jeszcze 
wielkićj ilości z Banatu, gdzie niezmierne. zapasy 
znajdować się maja. Obfitość przeszłego zbioru 
pokazuje się dopićro teraz. Sprzedaź wyrobów 
rękodzielniczych w niektórych artykułach była 
nienajgorsza, w niektórych mnićj lub więcćj 
mierna. Płótna i sukna utrzymywały się w wy- 
sokich, piórwsze w podwyższonych cenach. To- 
war wełniany mnićj był poszukiwany. Handel 
drobny był średni — "u następują ceny w mo- 
necie konwencyjnćj, podane przez grono tamtej- 
szych uprzywilejowanych kupców : 
zr! kr. do zr. kr. 
512 — 586 
6 48 
6 — — 7 — 


Wódki: żytnćj wiadro 
lagrowćj i słodowćj 
śliwowicy banackićj . 
syrmijskićj . 


= 6 — — 


si nz zr, Kr. do zr. Kre 
Wódki: okowitéj na 35 stopni 10 — — 12 — 
Zboża: pszenicy banackićj ma- 
ca preszburska . . 4 48 — 212 
— pszenicy węgierskiej . 1 24 — 2— 
—  orkiszu '. . . . — 56 — 41 6 
— żyta . - . « « . — 52 — — 50 
— jęczmienia . . . .- — 45 — — 52 
— owsa . . . . . . — 32 — — 34 
—  kukorudzy . . . . — 45 — — 60 
— proa. . « « , . 1—— 4 6 
Wełny jednćj strzyży cienkićj 
cetnar . 105 — —122 — 
— — —  średnićj 80 — — 97 — 
— — — pospolitćj 50 — — 76 ~ 
—  dwojćj strzyży zimowej 
cienkićj 68 — — 86 — 
— — — średniej 52 — — 66 ~ 
— — — pospolitćej 40 — — 48 
— = a letnićj 
cienkićj 65 — — 76 ~ 
— — —  średnićj 52 — — 64 — 
— — — pospolitćój 36 — — 48 — 
—  cygary banackićj pranćej 40 — — 46 ~ 
— nakrajki, B) zakiel, 
pranéj 27 — — 29 ~ 


(Dokończenie nastąpi.) 
| a 
(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cztćrech gatunkach, na targowicy w Iilep3" 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


Dnia 21. i 22. marca i | á o > 
1836 r. zł. |gr. || zł. | r. "zł. | r. || zł.| 6% 

gt. - | gr. . | gr. LEa 

Korzec pszenicy . ||11 | 6j|11 |—|| 9 | 15]| 8 20 
— żyta. . „|| 5|18]| 5 fief 5 |10||- | 
— jęczmienia. || 5 127|] 5 feal 5 |15]] 5]! 
— owsa . .|| 4| 6j 4 ||| = |-—H=|7 
— grochu. . || 9]—=|| 8 fisi 7|15)| 712 
— jagieł . . ||16]— || 15 |—|| 14 | — ||— | 7 
— rzepaku . ||25 |= || 24 |—|| — | — ||-- | 7 


Preussische Handlungs-Zeitung zd. 19. mart? 
donosi raport z różnych hrabstw Anglii, w który” 
wyczytujemy, Że ozimina, a mianowicie pszeD i 
uszkodzona przez zimę nie pięknie zeszła. To 587. 
donoszą także z Francyi, wszelako, jak ni 
sze doniesienia z Anglii opiówają , dotad nie o? 
to tamże wpływu na ceny zboża, spodziówejć 
bowiem, Że może w tym względzie jeszcze 


o 


8 — — 9 — myślne zajda odmiany. 
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